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G A Z E T A  L WO WS K A .
W F . a t e k  d n . a  11.  L u t e g o  1 8 1 4 .

W ia d o m o ści kraiow e.
Z e  Lwowa. —  Rektor  tuteyszegc Łaciń* 

skiego Seminari ium zebrał  z Prze łożonymi i 
A lumnami  tegoż Semioariiura 323 ZR.  33 Kr. 
i z łoży ł  ie nr dobro wolney ofierze na posi łek 
dla  G a l ic yy sk ic h  żo łnierzy  choruiących  po 
S z p i t a l a c h ,

Cech F r y z y e r ó w  tu 'e y sz y ch ,  o ż y w i o n y  
patryotyzmetn  , o f iarował  6 p łaszczów żoL 
Dierskich. —  Cech Kot la rzy  z łoży ł  30 ZR. ,  a 
CeAi G z o c a r z y  63 ZR. 30 Kr. na sprawienie 
odz ieży  dla C.  K.  źo ło ’er z y ,  za którą to 
k w o t ę  Magis trat  tuteyszy  sp ra wi ł  12 pła* 
sz cz ów  dla piechoty.

Na tęż samą chwalebną  wzmiankę zasłu­
gują Cechy  P o w r o ż n i k ó w  i Grzebieniarzy , 
które w  p o w s ze c n o y m  teraz p a tr y et yc zn y m  

zam iarze  5 p ł a s z c z ó w  z ł o ż y ł y ; zasjuguie oraz 
na nią Cech T  sk a r ży ,  k tóry  8 ko szul  i 8 
gaick dla w e y s k a  of iarował,

IP. Franciszek M i k o ł a i e w i c z  O b y w a  
tel L w o w s k i ,  odstąpi ł  oa odi iez dla żołnierzy 
16 ZR.,  które mu sję od b y ł e y  administracyi  
mięsa należały,  a Ł a o l w o y t  Dublewski  oddał  
w tymże sam y m  zamiarze 32 ZR, zebranych 
na przedmieściu Brodzk'em.'  Z t y c h  pieniędzy 
t a z a ł  Magistrat  zrobić 8 p ł as zc zó w i 6 
koszul  dla żołnierzy.

Doraioiia Sucl iorzyce,  L e lo i o w i c e ,  Cłu* 
chowice  i Nagurzauy w Cy rkule  L w o w s k i m  
d a ł y  71 funt. ba nda żów  i 3 funt. szarpii.

W Cy rkule  Stryysktru dał  c y r k u ł o w y  
K a n c e l i s t a  K i e r n e i s dla pułku lekkich ieź<jż= 
t ó w  0 ’ ReiIlego 16 ZR.

W  C a  r s u 1 e S -1 m b o  r s k i rn d a n o  4 4  E m .  
Szarpi i , . ,  d o  c / t g o  s i ę  Ź j j l m e r s f e i  P l e b a p  S a r *  
t‘/ » k i e w i c z  2 1 f u n t . ,  a  P  B i e l s k a  D z i e d z i c z k a  

t h e n  7  f u n t .  p r z y ł o ż y l i
Parafuaoie  Staromieytk iey  grecko kato =

l i c b . e y  D z i e k a n i i  z ł o i v t i  w  c y r k u ł o w y m  U* 
rzędzie swoim 45 ZR.  dla ranionych C.  K.  
Austi 'vackich żołnierzy.

W  C y r k u l e  S t r y y s k i t n  d a ł a  w  r ó w -  
n y r . ż e  p a t r y o t y c z n y m  i l u d z k i m  z a m i a r z e  
M a ł ż o n k a  C .  fi, r z ą d o w e g o  R a d c y  i S t a r o ­
s t y  c y “k u ł o w e g u  W ,  S e l i m . d  12 p r z e ś c i e r a d e ł ,  
a  b e z n n .e D n y  p r z j ua c ie l  l u d z k o ś c i  z D z i e d u -  
s z y c  d s ł  3  o c s z ? w e k , 5  k o ł d e r ,  t o  p r z e ś c i e *  
r a d e ł  i 5  s i e n n i k ó w .  —  VV N o w y m  S a n d e c z u  
d a ł  (tatr k u ł o  w y  K a n c e l i s t a  C s c p y  2$  ł ó t .  
s z a r p i i .

W  C v r k u l e  S a m b o r s k i m  d a ł a  P a n n a  A n ­
t o n i n a  Z a r y ń s k ą  2 f u a t .  t o  ł ót .  s z e r p i i ;  
W a c ł a w  Hi i be l  R a c h m i s t r z  p r z y  E k o n o m i i  
k * ' 1’ c r u l a e y  P o d b u s k i ó y  d a ł  1 f u n t  s z a r p i i , -  
a  NfałżooKzł  ^ " - —m i s s a r z a  c y r k u ł o w e g o  P a n a  
K a b a t h  t a k o ż  1 funt ,  szaip-.-. .

IV C y r k u l e  Ż ó ł k i e w s k i m  d a n o  8 P a r  
t r z e w i k ó w ,  4 g a t e k ,  4 k o s z u l ,  7 7  f u nt  28 ł ó t .  
s z a r p i i ,  i 78 s z t u k '  b a n d a ż ó w .  ( D o  f e g o  
p r z y ł o ż y l i  się:  X .  P r o b o s z c z  Z d u n o w i . z  csżc= 
s z y  8 p a r  t r z e w i k ó w ,  4  g a t e k  i 4  k o s z u l ,  a 
P.  P e l a g i a  O b e r t y ń s k a  3 4  f u n t  s z a r p i i  i ^4 
s z t u k  b a n d a ż ó w ) .

VV C y r k u l e  B o c h e ń s k i m  d a n o  11 i 1/3 
s z t u k  p ł ó t n a ,  z  k t ó r y c h  k i l k a n a ś c i e  ź ó u  C .  X .  
U r z ę d n i k ó w  i m i e s z c z a n  z  s z l a c h e t n e g o  p o p ę -  
d u  143 ko sz u!  i 6 o g a t e k ,  u s z y ł o .  P r ó c z  t eg o  
s p r a w i ł o  m i a s t o  B o c h n i a  3 0  p a r  t r z e w i *  
k ó w .

O p r ó c z  t e g o  z ł o ż y ł '  w  C y r k u l e  B  o c h e ń> 
s k i m  w s z a r o i a c h  i b a n d a ż a c h :  F a n i  K o m a  
r o w a  z L a k i  g ó r e e y  u  2/4 f u n t . ;  B a r o n  P r z e -  
c h o c k i  z S i e r . - ś o w a  3 f u n t .  D o r n i n i i o r a  G l i -  
i h o »  4 f u n t .  X K o w a l e w s k i  P l e b a n  J a d ó w *  
n-fejfi 3  i fĄ ;  P.  C i e p i e l o w s k i  z N i e g o w i c  7  1j i  
f u n t .  P . ‘ K o m a r  z G o s p r z y d o w a  6 i/Ą fu ”>y. ; 
X  B « n  l c z k o w s k i  P l e b a n  C h ełm sk a  2 i / v ' f u n t .  
ł*. O r n e c k a  ■& K o b y l e c  1 \ j ’Ą. f u a t . ; P .  I ż y s L

l
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ze  Strzelec wielkich 2 11/2 f<mt.; P .  Petryczyn 
z ' G n o y n i h ó w  3 1/2 funt. P. W*ymiechowski  
z Kierk i ló wki  3/4 fu n t . ; P.  Łopuska  z B i lczyc  
6 lA- funt. ;  Magistrat W o y n ic k i  80 funt. ;  t*. 
Koszucki  dominikalny U-rzędnik z Gierczyc  4 
funt . ;  P. Hubicki  z Kem pa no wa  2 funt. ; P. 
Kempiński  z P ie rsz di ow a 1 o f u n t . ; Dominiium 
Zdunia 2 1/2 funt.  ; P. Dobrzyńska  10 1/2 
funt. ;  K lasztor  Zakonnic w  Staniątku 6 funt. 
Bez imienny  n  funt.  —  Ogółem więc 178 1/4 
funt.

X.  T u r cz m a n o w i cz  Pleban Kormanicki  
zebrał  dla ranionych żołnierzy 3 Z h .

P.  W e i x e l b a u e r  ex a m in ow an y  Chi '  
rurg, osiadły w Leźaysku  w Cyrkule Rzeszow­
skim , o f iarował  się czynić bezpłatnie usługi 
L e k a r z a  przy  5tym Gal icyyskim batali ionie 
z a ł o g o w y m  "dopóty,  póki tenże w Leźa ysk u  
Stać będzie.

P ew ie n  Pos iadacz dóbr w Cy rkule  P rze­
m ys ki m ,  nie chcący bydź  wymienionym,  zło* 
ż y ł  w dobrowolnćy  ofierze weienney 16 kor* 
c y  żyta.  —  W  tymże  samym zamiarze dał  
p .  W ice nt y  Kustrzycki  10 korcy żyta i tyleż  
korcy ow sa  , a P.  P aw eł  Bogdański Dziedzic 
D a n k o w i e  15 korcy ży t a  i tyleż korcy owsa.

X.  Michał  B y l i n a ,  Proboszcz w Olesku 
' "vrkule ZłoCzowsElm,  zrzekł  się z popędu 
patrystycznego ua rzecz naywyższego  Skarbu 
"wynagrodzenia , które mu się należało za 
znakomite dos tawy dla C. K. żołnierzy,  czy* 
nione od Kwietnia r. i 8 ! 2  aż do Września 
r. 1813*

Dnia 7. L i s t o r - J -  pr aczas  odprawionego 
w R o ł o m c i  T e  Deum za wielkie zwyc ię-  
z t w o  pud Lipskiem częstowali  IP P.  Officerowie 
ne wo zac iężnych  piówetn i mięsem. Ż y d z i  dali  
do  tego 2*00 kwar t  gorza łki .  \ V W  Starosto* 
wie  cy rkułowi  Dicke i Kriebel,  posłali  u m yś l ­
nie pieczony b i a ły  chleb i 60 kwart  wina  
dla chorych leżących w szpitalu w o j s k o w y m ,  
a by  i ci stali  się uczestnikami powszechnej  
radości.

W  ki lku w s i a c h ,  a  mianowicie w Sopo- 
w i e ,  cz ęstował  Pos iadacz dóbr Pan T o -  
ros iewicz  w  dniu tym  uroczystym Gminę 
w i e y s k ą  po odbytem nabożeństwie.

Miasto N o w y  S a n d e c  kazało na w e ­
z w a n i e  C.  K.  Fiska lnego  Adjunkta  i Przeło* 
żonego naagistratualnego P.  W i n t e r  sprawić 
z d och od ów  mieyskich 250 par  t rzewików;  
a  miasto T y m b a r k  kaza ło  r ów ni eż  na  we­
zwanie c y r ku ło w eg o  Kommissarza P. K r o n -  
b a c h  sprawić z d o c h o d ó w  mieyskich 100 
par t r z e w i k ó w ,  które w d obr ow oln óy  ofierzo 
wo ienney  z łoży ło.

W  C y r k u l e  B 11 k o w  i ń s k i m z łoży l i  nie* 
którzy  Pos iadacze dóbr  i Urzędnicy  pr yw atn i  
7 funt.  17 łót .  szarpi i ,  tĄ sztuk ba nd a żó w,  
25 sztuk ko m p re s só w ,  43 koszul  i 8 g at ek ,  
do czego się Hutnicy i Ręb acze  z  fabryki  
s z k l a n n ć j  w  Putnie 3S<na koszulami  p r z y ­
łożyl i .

Z  Wiódnia d. 9. Lutego. —  Dziś w  po* 
łudoie przy jechała  tu w  naylepszćm zdrowiu 
N_. K r ól o w a  S y c y l i y s k a  z Synem swoim 
N, Królewicecn L e o p o l d e m .

Z  Peslu d. 25. Stycznia. —  Kolumna 0= 
chotników S e r w i i a ń s  k i c h , u tworzona  
w  B a o a c i e przez Pułko wn ika  M i li a 1 o v i c h 
przechodziła temi dniami  przez nasze miasto 
w pochodzie  sw oi m  do w o y s k a .  Ludzie ci 
maią w s zy sc y  b a r d z o '  mocna konstytucyę,  
M i ę d iy  Officerami znayduią się oryg ina ły  
męzkiey  piękności.  Mundur prostego żołnie* 
rza sk łada się z obszernego burego dołmanu 
z iasnó niebieskich obszćrnych długich spodui  
i czarnego p łaszcza  z kapturem.  Na  g łowie 
noszą ciemno-czerwone c z a k o ,  a opasuią się 
czerwon ym  wełnianym pasem;  broń zaś ich 
sk łada  się * l -kk iey  s trzeleck iej  strzelby % 
bagnetem,  szabli  i pary  p is to le tów.

W iad om ości zagraniczne.

X  i ę 3 t w  o  W a r s z a w s k i e .

Gazeta W a r s z a w s k a  z a w i ć r a  nastę­
pujący  a r ty ku ł  z W a r s z a w y  pod d. ^tyrn 
Lutego :

Dnia  3.  b. m. JO. Xiążę Imć Adam 
C z a r t o r y s k i  ( syn)  wyiecl iat  z tey s tol icy  
do  wie lk ióy  g ł ó w u e y  kwa te ry  Cesarsko* 
Ross yys ki ey .

Od tygodnia  przechodzą  tędy  liczne od* 
dz ia ły  piechoty i i az d y  Rossyyskiey .  —  T e y  
nadciągnieme poprzedzi ł  tu J 1V.  Jener. iazdy  
K o ł o g r y w o w ,  któr y  ciągle trudai się 
tworzeniem iey w okol icach B r z e ś c i a - L i ­
t e w s k i e g o ,  i coraz ś w i e ż e ,  a  piękne,  do* 
s t aw ia  w o y s k u  działaiątemu szwa dro ny.  
L ic z b a  zaś nowo utw or z on ey  i azd y  wy nos ić  
ma 67 sz w a d ro n ó w .

Gazeta  P o z n a ń s k a  pod d. 29. S t y c z ­
n i a ,  zawiera  następujące Obwieszczenie  Pre* 
fekta  Departamentu P o z n a ń s k i e g o ;

U wiadomiam  Publicznos'ć , iż  N. Impe­
rator  W szech  Rossyi wszystkim s w y m  Pod ­
danym z K r a i ó w  od Polski niegdyś odpa dły ch  
a pod panowanie  Cesarsko Rossyyskie prze* 
sz łych  , k tór zy  w  służbę w ó y s k  &c .  Xięstw«



W  arsza wskicgo zaciągnęli  Siej a teraz w  nie  ̂
■wolą się dos ta l i ,  wykroczenie  ich przebacza 
i od kary wszelhiey uwalnia ,  za l eca iac ,  aby  
uatychraiast  do domów i siedlisk &c.  sw yc h  
-wracali ,  i tam u Zw ie rzd in  o ś c i , do którey  
n a le żą ,  zameldowali  się. G d y  a a y ł a s k a w s z a  
wolą  N. Imperatora przez Ga ze ty  i publika:  
cyę z ambou do powszechne/  ma b y d z  po= 
daną wiadomośc i  , a przez ten sposób nikt 
niev. ądomośc ią  w y m a w i a ć  fcie nie może , 
przeto ci Rossyyscy Poddani,  fctórycboy lu 
łających  się w  Xięstvvie Wars zaw sk iź .n  na­
potkano i p r z y t r z y m a n o , do nay surowszey  
kary  pociagnieni zostaną.  Poznań d, 2 igo  
Stycznia  1814.

P od pi san o:  I. P o n i ń s k i .

Za Sekretarza je D .  I. L e k s z y c k i .

Opró cz  tego c z y t a m y  ieszcze w  Gazecie 
P o z n a ń s k i ś y  następujący a r t y ku ł :

„ K o r p u s  Of f icerów i w s z ć y  ko lumny 
w o y s k a  Polskiego,  powr ac ają cy  z G d a ń s k a  
do sw yc h  d o m ó w  w Departament Poznański ,  
gdy stanął  na granicy o y c z y s t e y  ziemi, przy-  
SętV zosta ł  od sw yc h  R o d ak ó w  z tem uczu: 
ci. m , iakie zaw sz e  P ola kóm  iest właściwe.  
W  domu JVl'W, Jeneralstwa Lipińskich spo- 
czynek  d wó ch  dni st3 ł się c h w n ą ,  i w r ó ż y  
nam naypomyśl t- ieyszy wstęp do serc naszych 
Z i o m k ó w .  —  JW.  Biskup R y d z y ń s f r i  i 
w s z y s c y  O b y w a t e l e ,  starali  się ukoić  nasze 
łzy,  i na to tkl iwe nas przy jęc ie ,  nie może 
b y d ź  korpus o bo i ęt n y ,  a by  nie z ł o ży ł  im 
pubUczn.e nayczulszego podziękowania .

Officerowie i Wszey kolumny w o y s k a  
Polskiego z osady Gdańskiey.

* (D a lszy  ciąg sprawy z działań Króleu>*
skiego Warszawskiego  Towarzystwa Przy ia cin ł 
A rn ik , dla szczupłości m icysca do przy sztych  
■Krów odkładam y.)

P r u s y.
Dnia  22go Stycznia  przy jechała  do B e r -  

l i n a N .  Imperatorowa R o s s y  y s k a  z Sio 
Strą sw oią  Xiężniczką B a d e n s k ą  A m a l i ą ,  
z l i c z n y m  oraz D w o r e m  i wiazd  s w ó y  uro* 
Czyście odprawi ła .  —  Gaze ty  B e r l i ń s k i e  
Umieściły n ader obszerny  opis uroczystośc i ,  
które su o d b y ł y  w B e r l  n i e z  powodu 
przybyc ia  N. Imperatoro i v e v ; donoszą  one 
w  tym opisie, iż NN. Król  i K r ó l o w a  Sascy 
wraz  z N. K r ól ew o ą  A u g u s t ą  odwieJzi l i  
d. 12. S t y cz n ia  podróżującą  M oa a rch ia ię ,

która ich nazaiutrz odwiedz  ła nawzaieni.  
Na teatrze w dniu 23CHT1 znay  do wali  się tak:  
że (pierwszy raz od .ch pobytu  w B e r I i n i ej 
Kró les two Jmć S a s c y  wraz z K r ó l e w n ą  w  
wielki^y Królewskiey  l o ż y ,  gdzie p r z y b y l i  
p ierw ey  ieszcze,  aniżeli  N. Im pe ia tor ow a 
R o s s y y s k a .  —  Dnia  25go Stycznia  pu: 
śri ła się taż N. Monarchini  W  dalszą podróż 
do K a r l s r u h e ,  roz dawszy  przed odiazde.n 
swoim znakomite podarónki .  W.  Szambelaa  
Xiąźę W i t  t g ę n o  t e i n  i Gubernator  wo y sk o -  
w y  Jenerał  =Porucznik L e s t o q  otrzymali  
od niey złote tabakie>-y bry lantami  w y s a ­
dzane;  D a m y  honorowe Hrabina G o l z  i 
Hrabina  T a u e n z i t n  u tr zym ały  kosztowne 
stroie w podarónku; Dyrektor  teatru I f f l a n d  
dostał  pierśc.eń b r y l a n t o w y ;  usluguiacy ka* 
merdynery Królewscy  i niektóre inne osoby  
otr zym ały  złotę tabakiery  , a reszta s ł u ż b y  
Króiewskiey  dostała ro.ooo t ą l ą ró w  w  go- 
t ow iżm e,

R o s & y a .

W  po lo we y  drukarni R o s s y y s k i ć y  w  
F r e y b u r g u ,  wyszedł  (wed ług  Gazety  W i e -  
d e  s k "  y ) nastcpuiący w y c i ą g  urządzeń 
N. Cesarza R o ss y  y s lt i e g o , poczyń onycl i  
względem powrotu zabranych w niewole w o ­
jenną Poddanych  by łego  Z w ią z k u  R e ń ­
s k i e g o :

„ N .  Imperator rac zy ł  r o z k a z a ć ,  a że b y  
znayduiący.  się w K o i s f i  ieńcy w o i e u n i , 
będący Poddanymi  Xiążąt  bytegc Z w i ą z k u  
R f c i i s k l e g o ,  be* wyiątku  uwo lni ony mi ,  do 
O y c z y z n y  sw oić y  odes łanymi  zostali  i aż do 
granicy Rossyyskiśy  potrzebnego ws parc ia  
d o i n a w a l i . —  W y zn a cz on ez o s ta ły  t ym  końcem 
ndeysca zgromadzenia się tyc li że  i e ń c ó w ,  ie- 
dno w  R y d z e ,  a drugie w B i a ł y m s t o k u ,  
W s z y s c y  Gubernatorowie  otrzymali  rozkaz  , 
a b y  natychmiast  po odebraniu tego przepisu,  
wszystkich ieńców woiennyeh  os ia dły ch  w 
ich Gubernii,  lub przez nią przechodzących,  
a będących z K r a i ó w  Xiążąt  by łego  Z w i ą z k u  
R e ń s k i e g o  na p o w y z e y  wyzna czo ne  miey:  
sca odsyłal i ,  —  W sz yst k ie  urządzenia t y c zą ce  
się przyięcia i dalszego odsyłania tych ier.- 
có w, powierzonemi zostały woysko wem u G u ­
bernatorowi R y g i  i cywi lnemu Gu bernato­
rowi  B i a ł e g o s t o k u .  P r z y y m ą  oni każdy  
transport od obranęy do prowadzenia  onegoż 
OsoDy,  w ed łu g  listy n a z w i s k ,  znaydującAy  
się w i ey  ręku, a prócz tego przekonają  się,  
czyl i  według  przepisów w sz yst ko  na utrzy* 
manie i cńcow dostawionem zosta ło .  Ci  iea- 
A  2
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«'jr zostaną wedł ug  woli  .Tego Imperatorskićy 
Mci  odesłanymi  w małych  hufcach do swo- 
i e y O v c z y / n y  pod przewodnictwem własnych 
Cf f icerów swoich —  G d y b y  który  z tychże 
je ńców nie by ł  według «póry roku uoraaym , 
dane mu będą potrzebna odzież i obuwie

Poczynione  zostały także urządzenia 
względem tyeh Fra ncuzów,  którzy nie chcą 
po wr ac ać  do O y c z y z n y ,  a 'e  w R o s s y .  o. 
s i . ś d ź  zamyślaią.  lak dalece R o s s y  a j irzez 
w p p i a w ę  w oi ecn ą  roku i8 i2go  spustoszoną 
zosta ła ,  może w  t e D  sposób nadrost rzemieśl ­
n i k ó w  i dobrych roootników sprawie iey 
nieiekie -wynagrodzenie.

W i a d o m ą  jest rzeczą, że podczas nad? 
aw »czaynych  ‘ zaciągów we Francyi ,  odięto 
Bietv lko  rolnictwu,  ale nawet i prz i .nysłowi ,  
kunsztom i naukóm wiele osób, kcóre przez 
los w o y u y  w p a d ł y  w niewolę w o i e n n ą ,  i 
rozproszone są ter3z po wszystkich częściach 
ogromnego Rośsyyskiego  Państwa.  W y d a n o  
rozporządzenie względem przpięciu tychże o? 
sób za Poddanych Rossyyskich, którego o- 
snowa jest taka:

„ J e ń c y  woienni,  słaiący się uazawaze 
Pod d an ym i  Rossyysk  m i ,  gdy złożą P t y ­
sie, ? po ddaństw a  przed Władzami  mieesto-

i, o trzymaią  pozwolenie na mieszkanie 
we  -wszyftkich ‘Guberniiach RolTyyskicii , z 
w y ia tk ic m  ieóynie tych,  któro b y ł y  niegdyś 
c z ę ś c i a m i  P  o l(s k i , tudziez z wyiąt? 
kiem F i n l a n d y i ,  K u r l a n d y i , B e s s a -  
r a b i i ,  iako też g łównego  miasta i stol icy ,  
co w  w y d an yc h  dla nich paszportach iapi? 
sanćm b y d ź  musi.  W ł a d z e  mieyseowe ma? 
ią  ogłosić wszystk im ieńcóm w o i e n n y m , 
k t ó r zy  na poddaństwo Rossyyskie  przys:ę 
gną,  że według przepisów pr aw muszą sobie 
nie mylnie  obrać sposób do ż y d a  i stan, na 
co im od dnia przysięgi  d w a  miesiące czasu 
w y z n a c z y ć  n a l eż y . “

F  r a w c y  al

G a ze ty  B e r l i ń s k i e  zawiera ią  z P a ­
r y ż a  następuiące ar t yk uły  pod dniem 9. 
S t y c z n i a :

„ W y r o k ,  to cz ą cy  się urządzenia gwar-  
dy:  Darodowćy  Pary ża ,  którą N. Cesarz sam 
dow odz ić  będzie,  itst  iedną z tych wielkich 
myśli ,  która nie może uchybić zamiaru uwo- 
iego u tak wspania łomy- lnego  N ar odu ,  ia 
kim iest Francuzki .  W e  wszystk ich  czasach 
b y ł a  stolica bardzo drogą Monarchom na? 
sz y m ;  we  wszystkich czasach uważ di i» 
i ak o  część palladium  Państwa.  P omięd zy

wszystkiemi  K r ó l o m . ,  s ł a wn ym !  z dobro? 
dz ieystw s w o i c h ,  by łże thoc  jeden,  k tóry  
z ł o ż y ł  stolicy taki d ow ód s z a c j u k u ?* *

W. c h wi l i ,  w którey  Cesarz stanął  na 
czele w d y sk  sw o i ch ,  p o z d r o w i ł  wiernych 
swoich Mieszkańców P a r y ż a  następuiącerm 
s ł o w y :  „ W a m  powierzam stolicę Państwa,  
ś r o dk o w y  punkt n a y w y ż s c ć y  w ł a d z y ,  s t r at  
pomn ików sztuki i t ro feów zw yc ię zt w  na? 
szych.  W  Waszych ręku zostawiam t o ,  co 
mi iest n ay m i ls ze ,  moią Małżon kę  i Sy n a  
m o i e g o , nadzieję Pańs wa i mnią. W p o ­
śród n iebszp iecz eń stw, które mnie otacza ły ,  
b y ł y  przy  W a s  myśl i  moie; iezeli  W a m  
w pośród t r y u m fó w  moich świetne d ow ody  
s jacónk u i pr zy wi ą za ni a  meiego z ł o ż y ł e m ,  
tedy daię W a m  teraz n a y w i ę k s z y  zo wszy? 
stkich ! “

Op róc z  tego twierdzą  G a z e ty  B e r l i ń *  
s k i e ,  że Cesarz N a p o l e o n  m :ał  o ś w i a d ­
czyć Lud ow i  przed w v i az d em  do w o y i k a : 
„ i ż  g o  a l b o  z w y c i ę z c ą  o g l ą d a ć ,  l n b  
t e ż  n i g d y  w i d z l ć ć  n i e  b ę d z i e !  “

,,\ÓJedług przejętych l is tów od P ref ekt ów  
Fran cu ski ch  « innych  W ł a d z ,  ( p i s z ą  da- 
fey G a ze ty  B e r l i ń s k i  e) w e z w a ł  ich 
Cesarz N a p o l e o n  do t wo rze ni a  P o s p o l i ­
tego Ruszenia po Powiatach,  W ezw ani e  to 
i ed iyk że ,  według  nadesz łych  z różnych  strón 
rapportów,  zg o ła  żadnego wstępu znaleśdż 
nie mogio.  W ła d ze  zgadzaią  się na to zu» 
pełnie, ze o . przy zwoitości  tego  Pospoli tego  
Ruszenia co łk iem w p r a w d zi e  są przekonane? 
mi, lecz że peczytt i ią sobie za  o b o w i ą z e k  
donieść,  iż sk łonność  Lud u Franruzkiego  
sprzec iwia  s :ę zupełnie Umu p r a w i d ł u ,  i że 
O b y w a t e l e  ich P o w i a t ó w  uwa żają  to 
uzbraienie Ludu tv-lko za środek przedłu? 
żenią w o y n y ,  którey końca  w s z y s c y  ser? 
aecznie pragną.**

W edług  doniesień wia ry  godnych  o^ób, 
p r z y b y ły c h  niedawno z P a r y  ż u ,  criarowa? 
no tamże różnym Bankierom ze strony Rzą? 
du ki lkanaście dzieł sztuki pierwszego rzędu, 
iako zastaw na mającą się u nich zaciąg? 
nać pożyczkę  ; miedzy inaemi of iarowano im 
Ap ol l id j  Belweoerskiego za 2 mtpiony F ra n ­
k ó w ;  lecz wezwani  B a o k ‘ert>wie oświadczy? 
li, iż na tę pożyczkę przystać nie mogą.  —- 
P osuwa nie  się stóysk sprzymierzonych  spra? 
wia w P a r y ż u  powszechną trwogę.  Wielu 
mieszkance w ucieka ze ws iów do s t o l i c y ,  
a wielu Obyw ate l i  Parę jk ich ka z a ło  p.»ko 
w a ć  rzeczy dla uyscia ze stolicy , goyby
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Sprzymierzeni  dalóy iesicze  posunąć się 
mieli.

Op róc z  tego z a p ew n i a ią  Gazety  B e r *  
l i ń s k i e ,  że poiedyńcze hufce K o z a k ó w ,  nie- 
pokołą  tuż związek  między  1 ' a r y ż e m  i 
C  h a 1 o p s.

P isma publ iczne N i e m i e c k i e  zawić-  
raią z S z wa yc ars k ie y  Gazety A r a u s k i e y  
następujące Obwieszczenie,  w y d an e  w L i  o* 
n i e  dnia 4. S tycznia  :

Mieszkańcy Miasta L i o n u !  Woy sk o  
nieprzy iacielskie wk r o cz y ło  do G e n e w y .  
Przedpoczty  iego p o ka z a ły  się iui  b y ł y  w prze* 
smykach  B  o u g e y bez żadnego innego za m i a ­
ru , prócz tego ,  a b y  zasłonić s tanowisko 
w o y s k a  swoiege.  —  Niepod ob na,  a b y  nie* 
przy jac ie l  miał  zamiar  wkroczenia do L i o * 
n u ;  naraz i łby  się na oczywiste  niebezpie* 
czenstwo.  —  Cesarz zbiera w  R h e i m s 
w o y s k o  100,000 lud z i ,  przy którem iest 
40,000 gwa rdy i  iego. Si ła  ta nie p o z w a l a  
nieprzyjacielowi  zb l i ż yć  się do granic na* 
Szych. —  P o k ó y  z H i s z p a n i i ą  za wa rty .

Pe wn ą iest rzeczą,  t e  Cesarz ze z w o l i ł  na 
wszystk ie  warónki  do powszechnego pokoiu,  
i że JO. Xiążę C a d o r e  w y j e c h a ł  do głów- 

• ney kwa te ry  Mocarstw sprzymierzonych  dla 
w k o ń c z e D i a  tamże wielkiego dzieła pokoiu.

(Podpis . )  Burmistrz L io n u ,

D ’ A  1 b o n.

O pr ó cz  tego zawiera ią  ieszcze też pisma 
tak o ż  z G a ze ty  A r a u s k i e y  następuiącyN 
a r t y k u ł :

„ Z  L e o d y u m ,  C a e n  i L i l l e ,  dono* 
szą o przybyc iu H r a b i ó w  P e l u s e ,  L a *  
t o  u r • M a u b o u r g  i Y i l l e m a n z y ,  Kom. 
missarzy nad zw yczaynycf i .  Kommissarze c i ,  
p ow tar za i a  w swoich o de z w a ch ,  tcbnących 
iedoymże  duchem, że Cesarz zrzekł  się wie l ­
kiego proiektu swoiego względem powszet.li* 
nego uszczęśliwienia N a r o d ó w ;  że chce wy.  
pędzić tylko  nięprzyiaciela z ziemi Francuz,  
kiey i dobić się proiektowanego od niego 
samego pokoiu,  potem zaś ż y ć  całkiem i jg, 
dynie dla uszczęśl iwienia swoich Fran cuz ów  
i dla roskoszy  uciech O y c o w s k i c h ,  dalekim 
będąc od myśl i  zdobycia k iedyś  t e g o ,  co u 
trać i ł . “

Z d a r z e n i a  w  o i e n 11 e.

Pisma publiczne z a w ie r a ia  następuiący

R o z k a z  d z i e n n y ,  k tór y  Fe ldmarszałek 
Xiaz ę  S c h w a r z e n b e r g  w y d a ł  b y ł  w głów* 
ney kwaterze  M o e m p e l g a r d  p o d d .  Smy m 
Stycznia :

Odwołuiąc  się do obwieszczeń i rożka* 
z ó w  dziennych,  z powodu wkroczenia w ó y s k  
W granice Francyi  iuż  poprzedniczo wyda* 
n y c h ,  rzeczą potrzebną uznaię przypomnieć 
ieszcze raz  Do w o d zc ó m  od d zia łów ,  a b y  pod* 
w ł a d n y c h  swoich d ow od ząc yc h  pułkami ,  ba* 
tą l i ionami ,  lub ko rp u s am i ,  za utrzymanie 
p orządku ,  karności ,  umiarkowania  i sk rom ­
ności ich żo łnierzy ku mieszkańcom,  a sicze-  
gólniey za  to odpowiedz ia lnymi  uczynil i ,  aże­
by  nad ustanowioną dla woyska  laryfFę żyw* 
ności niczego więc ey  nie wy m az a no .  Ufność 
w  karności  i mi łości  porządku w ó y s k  sp rz y ­
mierzonych , z iaką  NN. sprzymierzeni  Mo* 
narchowie w Manifestach i oświadczeniach 
swoich przyrzekli  ludowi  Francuzkiemu o* 
thronę, powinna bydź  2iipełn;e dowiedz iona,  
a sprawienie się wo y sk a  zatwierdz ić  powinno 
dane przez Mocarstwa  sprzymierzoneuroczyste 
zapewnienie  , iż woynę nie przec iwko Naro­
dowi  Frar.cuzkiemu, ale dla zdobyc ia pokoiu 
prowadzą.  Nietylko p r ze z d oświadczone mez- 
t w o ,  abe tez przez pr zykła i  na karność po. 
winno w o ysk o  zieduać sobie podz iwianie 
współczesnych i potomności.  K a ż d e ,  nad 
Spodziedwanie moie popełnione przestąpienie 
nieyszego rozkazu,  każę ukarać z surowośc ią  
iaka  się dobrey  s ławie  w o y s k a  należy.  P rz y  
tern podaie się do publ iczney wiadomości  
w oy sku  za p raw idł o ,  a mieszkańcom Francyi  
dla przestrogi ,  iz w s zy sc y  z bronią w ręku 
poyrnani mieszczanie lub rhlopi  , kt órzy 
przynaymniey  prze/.Jjubiór żołnierski -nie po­
trafią d o w i e ś d ź ,  że do wo y sk a  nieprzy iaciel- 
skiego należą,  od D o w o d z c ó w  oddzi a ło wy ch,  
bez oddania ich do sąclu w o i e n n e g o ,  i bez 
wszelkiego względu , śmiercią ukarani bydź  
maią.  Mieysca,  w których woYsko ze strony 
włościan dozna o d p o r u ,  dla odstraszającego 
p r z y k ł a d u ,  oguiem zniszczone będą,

Feldmarsz.  Xizże S c h w a r -
m z e n b e r g.

Oprócz tego rozkazu dzienuego, c z y t a m y  
ieszcze w pismach publicznych następuiąte 
Ogłoszeuia Fe ldmarsza łka  Xięcia  S c h w a r *  
z e n b e r g a :

l  P o k ó y ,  przedmiot  życzeń tylu Lu* 
d ó w ,  mogący  tedy nie po ło ży ć  koniec kię* 
shóm,  które od L k  długiego czasu pustoszy* 
ł y  c a ł ą  Europę i w rospacz ią  w p r a w i a ły  ,
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iestźe ten po kóy  szcaćrem zyczeoiem Rządu 
zarzucającego ziemię s w o i ą  p ismami ,  w  któi 
r yc h  nayhaniebnieyszŁ  i na yob raź hw sz a  po* 
t w a r z  panuie? Iakimze gniewem nie Dależy 
się zapal ić  przy czytaniu  m o w y  Pan*. Se* 
g u r ,  w którey  tenże' ' sza fu iąc  równie  fałszy* 
w em i ,  iak i hańbiącemi  twierdzeniami  p o w a ­
ż y ł  się w y r z e c ,  że sprzymierzone woy«ka  oa- 
J c - y t y  na Bazy le ę  s n. i l i iony ko rtr yb uc - i .  
( T y c z e  się to Francuzkiśy  o d e z w y  wy d an ey  
w  C h a u m o n t d. 4 - Stycznia ).  lakiez. za= 
ufanie może wp a. ać  publiczny Urzędn k , 
k t ó r y  n ;e ws tydz i  się ka lać  u r z ę d o w e g > rap= 
portu tak oczyw.s temi  fałszami ? W oys ka  
sprzymierzone wszędzie,  którędy tylko prze* 
c i iodz i ły ,  dom agały  się iedyuie pokoiu i 
pr zy ia z ni ;  wszystkie serca o f iar ow ały  im tę 
daninę,  iedyną,  którey w o y sk a  te żądać  mo- 
gą  od Narddów,  a Która t a t o w e  im daią.

Nro II. F r a n c u z i !  Nie d a j c i e  
sje zw o d z ić  p o tw ar cz em i ,  od ale m y ś l ą ­
cych  rozsianemi wieściami ; uznaycie w  
w o ysk ac h  Mon archów sprzymierzonych ty l ­
ko  pr zy iac ió ł  ludzkości , których nieprzy* 
iac iółmi  są iedynie nieprzyjaciele pokoiu.  —  
W a s i  k r e w n i ,  pr zy i ac ie le ,  b>-aua, dzie.  
c , bed ucy w niewoli  w  obcych Kraiach , 
po łąc ża ią  życzenia swoie z naszemi za po- 
feoiem, którego pierwszem dla nich będzie 
dobrodzie js twem powr ot  na ł o i o  swych  
Fómili i .

Fe ldmarsza łek B l i i c h e r  w y d a ł  z głów* 
nóy kwatery  sw ol ey  następującą odez wę do 
F rantuzów :

Francuzi !  Ka za łem p r z e b y d ż R e n  woy* 
sku S z l ą s k i e r a u ,  które n a w y kł e  do zw y-  
c i ęz twa,  ciągnie teraz do d a w n e j  F r a n c j i .  
Nic sądźc ie,  że do was ze mściwemi  przycho* 
dz imy zamiary i że chcemy w a m  odpłacie te 
klęski ,  któreście nam zadali.  Byl i ście tylko  
narzędziami n ieoasyconćy  ambicyi  waszego 
W ł a d c y ,  przeciw którey my żradnego innego 
celu nic mamy,  iak ty l k o  ten, aby  zapewnić 
przez pr tuki  i t r w a ł y  p o k ó y  wolność i nie* 
podległość Na rod ów .  —  Cesarz N a p o l e o n ,  
dalekim ieszcze będąc od nadania światu 
pożądanego  po ko iu ,  opierał  „,ię za w s ze  pod* 
cz  is ciągu w o y u y  z podaniem ręki do ukła* 
t i o w , ponieważ  mu tylko  idzie o r oz ey m,  
któr yb y  m u ,  iak ten,  co w S z l ą s k u  by ł  
z a w a s t y m ,  riuzwolił  w y t c h n ą ć ,  a potem to­
czyć  da ley  bóy,  w którym za twly niespra w ie* 
d . iw szą  sprawę krew Francuzów , i ostatnie

posi łkowe s'rcdki O y c z y z n y  ich poświęca.  —* 
W y m i e r z a m y  nasz oręż tylko  przec iw nie­
przy jac io łom  p o k o i u ,  i przeciw t y m ,  którzy 
tak są zaśleoieni,  że wstępuią w szeregi w o y ­
ska,  zebranego dla tego iedynie,  a b y  w o y i  ie 
wieczną  nadadź t rw ało ść .  Zostańcie zatem 
s p o k o j n y m i  przy  zatrudnieniach w a s z y c h  i 
w  wa szych  d om a ch ,  a własność  wasza sza* 
now an ą  będzie,  op rawię  wam ulgę w cię* 
żaracli  w o y n y ,  i możecie by dź  zupełnie pew* 
nym rnoity opieki.  —  Pyt ayc ie  się Sąs ia dów  
w a sz y ch  w Niemieckich Departamentach , 
k tórzy nas z wyc iągnionenu przyięl i  rękami,  
iak się obeszli z nimi mniemani ich nieprzy- 
i a c ie le ! —  Musicie iednakże od tćy c h w i l i ,  
w  którey wkroc zy  do was me wo ysho,  przer* 
w a s  wszelki  związek z R ząd em ,  z W ł a d z a m i  
i z wo y sk a m i  Frartcuzkiego Pań stw a.  Kio 
temu l o z k a z o w i  posłusznym nie będ z ie ,  sta 
Łie się winnym zdrad y  przec iwko sprzymie.? 
rzonym M o c a r s t w o m , i śmiercią uka ran ym  
zostań e.

B I ii e h e r,

P od cz as  wkraczania  w o y s k a  A u s t r y  a c* 
k : e g o  do S a b a u d y i ,  wy dan o następuiącą 
ode zw ę do mieszkańców te-goż Kraiu :

Powstańcie!  Weźc ie  się do broni!  N a 1 
deszła  chwira zrzucenia iarzma, które włoży ł  
na W as  ambitny  Despota.  N i e m c y ,  H o l *  
l a n d y a  i cata prawie E u r o p a  o d z y s k a ły  
znowu sw oią  niepodległość,  do którey ka żd y  
Naród słuszne ma prawo.  Krótk ie ,  a le  szla* 
chetne i szkuteczne natężenie,  powróc i  S a* 
b a u d y i  K r ó l a ,  stopień pomiędzy  Na ro d a ­
mi , '  po kóy  i szczęście.  Niemasz więks ze/  
c h w a ł y ,  iak wystąpić do boiu z8 Monarchę  
i Oyc z vz nę .  D a w n i  W oj o w n ic y  S a h a u* 
d y i  ! Gromadźcie się na n o w o  pod chorągwie 
Waszego ukochanego K r ó l a ,  przy łączcie  sie 
do w ó y śk  sprzymierzonych,  śpieszących W a m  
n i  pomoc.  W oi o w n ic y  S a b a u d y i !  Jakie­
kolwiek  są Kraie i X iąż ęt a ,  k t ó r y m  dotych­
czas s łuży l i ście,  powrućcie teraz do O y c z y z *  
n y ; w z y w a  Was  o n a ;  przyby * a y c . e  dla 
clidelania iey n .cbezpietz tństw i s ł a w y .  
Waleczni  m ło d z i eń cy ,  k tórzy  nie chcieliście 
i śdź aa  wo ynę  dla pustoszenia K r a i ó w ,  k t ó ­
ryc h  mieszkańcy staią się teraz W a s z y m i . o -  
swoi" adz i c i e l i m i , połączcie się z n a m i ;  t ;e  
idz e tu teraz o opieranie się śmierci ,  g łodo­
wi  i n ę d z y ,  ani te i  o służenie ambicy» ie* 
clnego cz łowieka .  P ow oł a ni  iesteicie do s ła i*  
by waszego Królą,  do obrony wasz ey  O ycz y*



/ny.  A  zatem mieszkańcy  S a  b a u d y  i , 
Niech ży i e  Król  S a b a u d s k i  !

W T h o n o n  d. 14. Stycznia  4814.

Baron S i m b s c h e n ,

G.  K.  Aust rya cki  Dowo&zca .

Gazeta W i e d e ń s k a  zawiera  nastepnią* 
Ce u rz ęd o w e doniesienia z teatru w o y n y :

W g łó w n e y  kwaterze V e s o u l  
d. 17. Stycznia i8*4.

Feldmarszałek Porucznik Hrabia B u b -  
n a, k tóry  przez t roskl iwe rozdrobnienie poie- 
d jń c z y c h  k o r p u s ó w ,  chcących  się t w o rz y ć  
w e F r a n c y i  p o ł u d n i  o w e y ,  nieustannie 
l e w y  bok w o y s k a  g łównego  zab e zp ie cz a ,  
donosi z B o u r g .  e« B r e s s e  pod d. i2go 
Stycznia,  że nieprzyiaciel  zgromadził  w  tern 
mieyscu 1600 piechoty i kilkaset i a z d y ;  że 
za ią ł  b y ł  miasto i iedną cześć mieszkańców 
uzbroił.  Hrabia B u b n a  postanowił  w v gn ać  
n eprzyiaciela z nadstawionym bagnetem z  
miasta i ze w z g ó r z ó w ,  które z a y m o w a ł ;  
nieprzyiaciel  nie w y t r z y m a ł  natarc ia ,  i um = 
k a ą ł  do miasta.  U s z y k o w a n e  oa gościńcu 
massy  piechoty nieprzy i a c ie ls k i e y , zostały 
wkrótce  przez dobrze urządzony d z i a ło w y  o=> 
gień zmusznnemi  cofnąć się takoż  w nav= 
wi ęk s zy m  nieładzie do miasta,  zo s ta w iw s zy  
wiole zabi tych  i ranionych.  Iedynie ty lko  
wzgląd  ochronienia miasta tego i cheć u- 
t ry man ia  w Diśm porządku,  sk łoni ły  Hrabie­
go  B u b n ę do zaniechania pogoni  nieprzy- 
i a c i e l a , i do ściągnienia wo y sk a  swoiego pod 
bramami  miasta. W  ręce z w y c i ę z c ó w  do* 
s t a ły  się:  ieden orzeł  nieprzyjacielski ,  1000
k ara bi nów  i znakomite za pa sy  prochu. _
P u ł k o w n i k  Hrabia Z i c h y  z pułku huza rów 
Lichtensteina,  tudzież kapi tan M a r s c h a l l i  
Porucznik  O  r l  a n d o, o b a d w a  z szóstego ba  ̂
talijonu strze lców,  popisali  się szczególnićy 
przy tey  sposobności.  —  P u ł k o w n i k  Baron 
S i m b s c h e n  d o p r o w a d z i ł  o t w o r z o n y  w Kra* 
iu W a l e z y y s k i m  batal j ion s trze lców tuż 
do 7 kompanii  (które się z sam y ch  tamecz­
nych rouuków sk ładaią  ). —  G ó r y  S i m =• 
p l o n  i S.  B e r n a r d a  są dostatecznie 0= 
sadzonemi .  Ostatnia,  przez rostropnie pr ze d ­
sięwzięte wysadzenie  w powietrze m u ro w a n e­
go gościńca od A o s  t a ,  iest w n a y l e p s z y m  
stanie ob rony.  Fe ldmarszałek Porucznik 
Xiąźę  A l o i z y  L i c h t e n s t e i n  d o n o s i ,  że 
Rotmistrzowi z  pu łk u  d rag onó w A r c y  - Xię-

cia Jana, Hrabiemu P o n e ń s k i e m u ,  udał# 
się schwytać  niedaleko miasta transport 
przeznaczony do B e s a n ę o n ,  a sk ład aj ąc y  się 
z 3 1 -wozów, z k tóry ch  6 kulami '  dzia łowe*  
mi,  a 15 zbożem b y ło  na łado wa nyc h.  —  
D.  ig. Stycznia  zrana uderzono na gościńcu 
idącym z M o r r e  na Xcia  L i c h t e n s t e i n a ,  ’ 
lecz po dwa kroć  przymusi ł  ón nieprzyiacie* 
la do o dw io t u  ze znaKomitą stratą. —  Pod 
tę chwilę* k iedy  Jenerał  iazdy  X ią i ę  H e s -  
s e n - H o t n b u r g  d, 15. korpus s w ó y  z D o -  
l e  do P es  m e s  iv drogę w y p r a w i a ł ,  zrobi ł  
nieprzyiaciel  w y c i e c z k ę . z  d w o m a  kolumnami 
i 2000 ludzi  z A u z o n n e ,  z k tórych  iedoą 
obróci ł  ku W  i I l a r s = R o 1 e i o , a
drugą ku C  h e v  i g n y  ; lecz Xiażę G u ­
staw H e s s e n i H o m b u r g  i Jenerał Major 
S c h e i t h e r  odparli  iego natarcia i t rzymali  
go w na le źyt ey  .odległości.

W  g łó w n e y  kwaterze  L a n *  
g r e s  d. 19. Stycznia  1814.

G d y  g łó w n e  sprzymierzone woysko  p o ­
ł ą c z y ło  się d. tg. Styczoia  pod L a u g r e s ,  
wy ru sz y ł  tegoż samego ieszcze dnia c z w a r t y  
korpus ku C h a  u m o n  t. Królowie Następca 
W  i.'r t e m b e r g s k i postępował  za nieprzy- 
iacielem na czele lekkiey swoiey  i a z d y ,  do­
ścignął go pode wsią  V i l l e ,  i zapęd z i ł  go 
a ż  do C h o i g n e s ,  gdzie natrafił  na posiłki  
ottegoż, które osadzi ły  b y ł y  wzgórza  nad 
rzeką M a r n ą  piechotą i zma bateryami  
ciężkiego wagiwmaru.  K rólewic  Następca 
tern więcóy  uznał  potrzebę  odwleczenia  a* 
taku do C h a  u m on  t na dzień następujący,  
i oczekiwania  nadeyśria w o y s k a  pod do­
wództwem Feldzeugmeistra Hrabiego G i u *
1 a y ,  ile że piechota iega zat rzy ma na przez 
z łe drogi i wylanie  wó d ,  me mogła  za lazdą  
pośpieszać.  —  W  potyczce  między V i l l ć  i 
C h o i g n e s  miał  korpus czwarty  nieco z a ­
bitych i go  do 40 ranionych; strata nieprzy* 
iaciela b y ł a  nie mała ; w p a d ł  także w nie­
wolę Pu łk o wn ik  de C  li o a 1 1 y ,  Adjutant
Marsza łka  M o r t i e r a .  —  Dnia  dzisieysze* 
go zrana o godz- 4tóy Cofnął  się Marsza łek  
M o r t  i er  z d aw n ą  g w a rd y ą  ku T r o y e s . —  
ókoro ty iko  Królewic  Następca W i r t e m *  
b e r g s k i  dowiedz ia ł  się o te r n ,  k a z a ł  *a* 
iać natychmiast  C h a u m o n t ,  i wy s ła ł  lek* 
kie w o y sk o  przodem na gościniec idą cy  do 
T r o y e s  i J o i n v i l l e . —  FeldzeugmeUier 
Hrabia  G i u l a y ,  który podobnież 1 trzecim 
korpusem za m yśl a ł  iśdź ku C h a u m o n t  dla 
pomagania  w  natarciu,  gdy  się dowiedz ia ł  
że miasto- wz ię te ,  r oz ło ży ł  w o y s k o  swoie>
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pOczsTPszy od R i c h e b o u r g  az do f a u  = 
l a i n .  —  Trzec ia  Rossyyska  kiryssi ierski  
d y w i z y a  pod Teoerałem O u c c a ,  wypędzi ła  
w c z o r a y  iesżeze nieprzy iaciela z V e s a i g a e s  
i ś c i g a ł a  go do M o r u s y ;  stoi ona dziś w 
R e l . i u p a r t  —  Fe ldmarsza łek • Porucznik 
Xiązę  L i c h t e a s t e i n  donosi ,  że Pułkownik 
Hrsbia L e i o i n g e n ,  z a w a r ł  na mocy daoe- 
go sobie pe łnomocnictwa  d. 16. Stycznia Ka- 
pi tulacyę  z D o w o d zc ą  zamku J o ij x ,  według 
którzy  osada iJzie w niewolą w o i e n n ą ;  4 
dz ia ła  i zn akomity  zapas amunicyi  w pa d ły  
p r z y  tey sposobności  w  ręce nasze.

Oprócz  tego zawiera  ieszcze G s ze t a  
W  i ć d e u s k a  następujące wiadomości  z 
C .  K. polnego Dw oru,  będącego teraz w  
L  a o g r e s :

„J.  C. K.  A p o s t o l s k a  Mość wyiechał  
z B a z y l e i  d. 22. Stycznia i odpr a wi ł  pierw* 
szy  nocleg w M o n b e l  I i<a r d. Dnia 2ggo 
puścił  się N. Fan w  d H s ią  podróż do V e .  
l o u  I; dnia 24g° przenoc.ował w F e y ; B i L  
l o t ,  a d. 2.ógo zraoa stanął  w  L a a g r e s ,  
gdzie N, Cesarz B o s s y y s k i  ieszcze dnia 20. 
Stycznia  b y ł  ziecbał .  —  VV ca iśy  podróży  
.witanym był  J C.  K. A p o s t o l s k a  Mość 
o 1 W ła d z  i tbiegaiącego się Ludu.  Wszę. 
d/.ie ouiiał  sic o uszy Monarchy  ieden głos 
tylko ,  a oy io  nim —  pragnienie pokoiu.“  

, ,vi iuister  interessów zagraniczn vxh Xia- 
źe M e t t e r n i c h ,  wyiechał  z B a z y l e i  d. 
23. S tycznia  w r a z  z Angielskim Sekretarzem 
Stanu Lordem C a s t l e r e a g h ;  oba ci Mmi;  
st rawie stauęW takaż  w L a n g r e s  d. 2 5 “

, , G ł ó w n a  kwatera  Fe ldmarsza łka  Xię« 
cia S c h w a r ż e n b e r g a przeniesioną zosta; 
ła  do C h a u m o n t ,  a g łów na  kwatera  Feld; 
m i r s z a łk a  6 1 i i c f l iera  b y ł a  d- 24. Stycznia  
w G o n d r e c o u r t .

Rozm ait e  W ia d o m o ś c i .

Gazeta M o n a c h  y s k a  zawiera  n a ­
stępujące wyszczególnienie niezmiernych sił  
M oc a r st w  sprzymierzonych  , d t ie lącyeh się 
na ó następujących  g łó w n y c h  woyjfc ;

1.) Wielkie Cesarsko - Austryarkie i 
R o s s w s h u  woysko  pod Xięciem S c h w a r -  
z e n b e r g i e m .  Należą do mego a) rozmai* 
te c l yw izy e  Auclryackie pod Jenerałami Hr. 
C y  l l o r e d o *  M a n s f e l d ,  Xięciem Mau* 
r yc ym  L i t  h t e n 5 t e i d e m , Xięciem H e s s  
1 e u = H o m b u r g,. Jen. B i  a n c h i ,  Hrabią 
G i uTja )■, Hr. B u d  n a ,  Xięciem Ludwikiem 
1, i c h t e p s t e i n e m ;  b) g łówne  Ces arsko- 
Rossy y ; k i e  w o y s k o  pou Hr. 3 a r k  l a y  dc

T o l l i ,  do którego należy  koi pus W i t t , f e n ?  
S t e i n a  i intie R o s s y y s k i e ;  c) Aust rya cko  - 
B-t-warsk.e woysko  pod Hrab. W  r e d « ; d) 
Wirtemaerskie w o y sk o  pod Królewicetn Wir-  
ternberskim.

2.) Prusko ■ Rossyyskie  woy sko  pod 
Feld B l i i c n e r e m ,  Należą do niego a J 
pierwszy korous Pruski p o d c i ę c i e m  K a r o ­
l e m  ,Vxek'enbursk.m, Jen. H o r n  i F l i i n e r ;  
b e i n  ; b) drugi korpus Bruski  pod Jcu. 
K l e i s t ,  i Jenerałami K I u x ,  F ięciem A u ?  
g u s t e m  F e r d y n a n d e m  i Jen. P i  r c h ; 
c) korpusy Ro ssyys kie  Jenera łów L a n g e r  o« 
n a ,  S a c k e n a ,  C z e r b a t o w c ;  d) korpus 
Saski  pod dow ódz tw em  Xięcia W ey m a rsk ia ;  
go , i Jeu. T  h i eT e  m a n a.

3) W o y s k o  K ró le wi ca  Szwedzkiego.  
Należą co niego a) korpus S z w e d z k i  M a r ­
sza łka  S t e d i u g a ;  trzeci korpus Prusk.  
Jea. B i i t o v v a ,  pod którym są Jen. H o o p ,  
B o r s t e l ,  K r a f t ,  Xiążę H e s s e n  ; Ho r n ?  
b u r g ;  c) oddzie lne  korpusy Rossyyskie  Je* 
n e ia ł ó w  B e i m i g . s e o  a ,  W  i n z i n g e r o d e , 
T ę t t e n b o r n a ,  D 3 ' i r e n b s r g a ,  B e n k e n -  
<1 o r f a ,  C z e r u i s z e w a ;  cl) Aogi t l sko  - Nic* 
mieekie, Au te.it yckie i Meki en burskie \yoy- 
rka p -d J--.i, W a l i  in o d e o e m.

4.) 'Woyiko  Austryackie we  W ło s ze ch  
pod tir. B  r I I e g  31  de.

5) Połaczoc.e Angie lskie ,  Hiszpańskie i 
Portugalskie w o y s k a  pod W  e 1 1 i n g • 
t o  u e m

6 ) T w o r t ą r e  się teraz w  H „i ! a nd y i  
woysko  Hollendersko A n g i e l s k i e .

D j łyfJi niezmiernych mass p r z y ł ą c z y ć  
mnz.na wo y s k a  za iere obleganiem twierdz 
nad O d r ą  i E l b a  pod Jen. T  a 11 e n z i e - 
n e r o ,  i woyska  ciągnące dla utrzymania  
w óy sk  w zupełniś t i .

Iedus Gazeta Niemiecka nadmienia,  że 
na le wym  brzegu Renu,  dopóki  takow y iest 
z d i b y t y ,  są w  kilku Dystryktach  ustanowię;  
ni Pruscy Intendenci, k tórzy  własność do 
Pań stw a  Francuzkiego należącą zabierają i 
przedaią.  Prusy maią się domagać,  ażeby  im 
z własności  kr a i o w ey  Fran cu tk i ey  bv ł y  po; 
w r ćt o n e  wyciśnięte na nirh ogromne kontry ;  
bucye .  Co  w zd obytych  Departamentach 
dostaią,  będzie s łużyć  na potrącenie;  iednak- 
że pobory  dzie ą się w Imieniu Mocarstw 
sprzymierzeni  cli. Poddani  w y p ł a c a j ą  p o ­
datki  swoie d j  S\ass Inteudeutów. Zabrano  
także ko sz tow ny  zapas drzewa do bu uow y 
okrętow.


